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Me przyjęte w Roku przeszłym mówione odemnie do Was słowa 

moie, wznieciły chęć we mnie, iż i teraz ukończywszy pracę 
Noszą , przy tym rozstaniu i pożegnaniu się z Wami, mówić jeszcze ten 
raz, pewnie iuż dle mnie ostatni, postanowilem. 

Rzecz, którą mialem w Roku przeszłym , w krótkiey acz słów 
osnowie, wszystkie przecięż tę obigla cele, które tylko Wam od szcze” 
rze przychylney Zwierzchności Waszey ku istotnemu pożytkowi W ssaemu 
przekładane bydz mogły.  Wystawiwszy Wam przed oczy , Przezacna 
Młodzi! czymto iesteście? iż iesteście Szalachetney krwi, zacnych nie- 
gdyś Przodków Waszych Potomkami , Synami miłey tey Oyczyzny, a nay- 
lepszego z Królów Narodu całego, Was zaś nayszczególniey prawdziwega 
Oyca Dziecmi. Przełożywszy Wem, gdzie się to znaydoiecie, iż na fo- 
nie tey ukochaney Matki Weszey Oyczyzny , która Wes kosztem swym 
na tym mieyscu pielegnuie, wszystkiemi potrzebami obdarza, io iak nay= 
lepsze dla Was, jak dobra Matka , stara się wychowanie. Pod okiem u. 
kochanego Króla , którego iako pierwszego Waszey s/częśliwości Autora, 
a istotnego tey Szlacherney Szkoły Tworcę , zasmucać bez-winnie nie mo- 
Żecie.. Zachgcalem Was ile mogłem pobudkami nayszlachetnieyszemi do 
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sa tym tu mieyscú powinniście , abyście po wziętey o Was nadziei csłe- 
go Kraiu , troskliwości oraz nayczulszego o szczęśliwość iego i Waszą Kró. 
la, nie,zewiedli. Miłość Oyczyzny i Króla, miłość Wolności i szacu- 
nek oney , w krótkim stawiłem Wam obrazie, a wspomniawszy o obo- 
wiązkach Stanu tego, do ktbrego to szczególniey , iako w Szkole Zofnier- 
skiey , spesobić się macie, zagrzewafem Was dotey konieczney wzgardy 
zbytku i miękiego życia , które nigdy ani zstanem Zofnierza, ani z sítt- 
nem wolnego Republikanta, zgodzić się nie może. 

Subordynacya czyli ślepe posłuszeństwo, zarządzaiącey Wami Z wierz- 
chności, wystawiwszy Wam ¡ak za nayistotnieysza stanu i powołania Wasze- 
go powinność , zachęcafem W as do niey, tak przez wzgląd właściwego Wa- 
szego w tey mierze obowiązku, iako niemniey i przez wzgląd tak szczęśliwega 
wyboru , którym Was opatrza naylepszego Króla i Oyca około Was piecza, 
w Osobach z czoła Narodu do rządzenia Wami wezwanych obdarzyła, 

Nakoniec: w krótkości slów powiedziawszy Wam, iż iedyny in= 
teres dalszey szczęśliwości waszey gruntuie się na bogoboyności i ścistyma 
Gopefnianin świętych Praw Religii. Rzecz całą zamknąłem "przefożeniem 
Wam tego to nad wszystkie dla Was naypierwszego obowiązku, abyście 
pomniąc na to, iż naley świętym zrodzeni i wychowani iesteście fonie , 
nayprzychylnieysze ku niey aż do ostatnich dni życia waszego zachowy- 
wali sentymenta , które wiernie dochowane , pomnożą nieomylnie isk 
nayobfitsze cnot wszystkich w sercach waszych plony. Tych bowiem pier- 
wszym początkiem, zbiorem i składem iest Religia. 

Przypomniawszy Wam po krótce całą osnowę przeszforocznego do 
Was mówienia moiego , iuż czes iest, Przezacna Młodzi! abym przystą- 
pił do toy rzeczy , o którey teraz mówić do Was postanowiłem. Koniec 
ostatniey mowy, dnie mi powód do nostępniącey. Rzeklem : iż zbiorem 
i składem cnot wszystkich iest Religia. Powiem Wam teraz, iz bez tych 
istotnych cnot poświęconych od Religi, cała wasza , bądź naywytworniey- 
sza na tym tu mieyscu’, Edukacya, na nicby Wam się przydać wcale 
nie mogła. Próżnąby się w Was samych stać musiafa, i żadney ani dia 
Oyczyzny , ani dla Was i Imion waszych , nie przyniosłaby korzyści. 

I takoż iest w rzeczy samey, Przezacna Miodzi! Cnota to tylko 
sama wsparta na czystey i nieobłędney moralności, potwierdzoney od Re= 
ligii, gruntem iest istotnym szczęśliwości Człowieka , bez niey i naypige 
knieysze talenta, i nayszlschetnieysze przymioty , i naywyżev posunięte 
przez światło Nauk oświecenie niczym iest wcale , bo iest tylko powierz- 
chowną okrasą. Gdy tymczasem Cnota z moralnością połączona istotny 
grunt i charakter formuie Człowieka. 

Nie rzuca, Przezacna Młodzi! rostropny rolnik drogiego ziarna 
swoiego , i nie powierza go do rozpłodu ziemi dotąd , dopóki grunt ten, 
na kiórym siać zamyśla , kilkokrotnym pracowitym oraniem dobrze nie u- 
prawi, dopóki go z zagłaszyć mogących przyszły urodzay nieużytecznych 
zielsk i chwastów nie oczyści, dopóki grunt tensam z siebie niedość pfo- 
dny zyznym i ozywisigcym pfodność iego pogaciem nie zasili, dopóki 
nakoniec do przyięcia tek drogiego skarbu , iskim iest ziarno, utrzymu- 
iące życie Człowieka , sposobnym go nie uczyni 

Czym iest w porządku fizycznym ekonemiki, grunt dobrze upra- 


wny i do przysziey płodności zręcznie usposobiony , tym iest w porządku 
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rządney Edukasyt grunt Coty i pswny charakter serca Indzkiego, dor 
brze, pilnie i rostropnie uformowany. 

Wszyscy my, Przezacna Mfodzi ! iako ludzie rodziemy się na Swiat 
z cechą nieodzowną ufomnosci, wszyscy podlegli prawu skażonego przy= 
rodzenia, skłonnieysi bardziey do złego isk do dobrego , walczyć konie% 
cznie musim z namiętnościami naszemi. Szczęśliwi, ieżeli w poranku za= 
raz dni Życia naszego zatwierdzeni iak naymocniey w sentymen- 
tach Religii, poymuiemy tę czystą iey moralność , która grunt serca na. 
szego do przyięcia tego to drogiego nasienia Cnoty , sposobnym czyni. 
Taki to dopiero grunt rokować nam bespiecznie może , obfite przyszłey 
szczęśliwości naszey plony, usposabia do cnot serca wasze , zgofa istotny 
ich charakter , tak potrzebny w towarzyskim ludzkiey społeczności życiu, 
w nas zabe$piecza. Staiemy się prawdziwie cnotliwemi, a cnotliwemi sta- 
le i nieodmiennie, bo tey cnotliwości naszey, strzeże zawsze Religia, a 
czystą iey moralnością połączona. 

Imie Cnoty, Przezacna Młodzi ! tak iest chlubne, iz i naydaley 
od niey serca oddalone wielbić i sfawid ią przecięż maiz sobie za powin= 
ność. Przybiera iey postać niekiedy i sam naywiększy zbrodzień , chcąc 
bydz za cnotliwego poczytanym , fafszywa atoli ta postać iego, natych. 
miast niknie, bo obyczayność nie odpowiadaiąca cnocie, tm go bydź w 
oczach ludzkich, czym iest w gruncie serca swoiego, iak nayiawniey 0- 
kazuie. 
Ta to obyczaynosc, Przezacna Mfodzi! naypewnieyszą fest oa 
znaką panuiącey ieszcze w Krain którym, a ile wolnym , Cnoty. Popra- 
wa złych albo zepsucie dobrych obyczajów wskazuie bliskie powstanie 
lub też upadek każdego Narodu. Pełne są tego Dzieia świata, a Hie 
storya oney naypięknieyszey w Świecie Rzeczypospolitey Rzymskiey iak 
nayiawniey prawdy tey dowodzi, 

Ale nacoż nam, Przezacna Mfodzi ! obcych szukać na to dowodow,, 
nam odległych i wiekiem + mieyscem od nas zasięgać przykiadów , obro- 
ćmy oko na Dzieis wfasnego Narodu, szukaymy na łonie własney Oy= 
ezyzny istotnego o tey prawdzie przekonania, znaydziemy go zapewne 
i przeświadczemy sig iak nayzupeiniey , iż obyczsie Polaków były zawsze 
miarą szczęścia albo nieszczęścia Polskiego Narodu. y 

Maiąc mówić o onych pierwszych Świętych i szczęśliwych wie 
kach Narodu Naszego od przyięcia Prawowierney Wiary i rozszerzenia świa 
tła Ewangelii, niemogę natychmiast nie wzbudzić w sobie głębokiego po- 
szanowania dla owych pełnych czci Przodków naszych cieni, którzy dar 
ten Niebios z nayżywszym przyigwszy ukontentowani'm , tak skutecznie 
korzystać z niego potrafili , iż sprawy i obyczaie swe natychmist pomi- 
mo panuiącą ieszcze na Ówczas dzikość , nayłagodnieyszemi prawie i z 
prawdziwą moralnością Chrześciańską nayzgodnieyszemi uczynili. 

Bitny on, iiednym tylko duchem boiu tchnący Pelak, nie spu- 
ściwszy nic bynaymniey z Męstwa i z wrodzoney sobie waleczności, przy- 
dal tylko do niey Czystość obyczajów , i Mekrzewil te u siebie moralne 
€noty, z których pomimo świętą prostotę wieków owych, dziś naypole-. 
zownieysze beśpiecznie chlubićby się mogły Narody. 

A wsrako2 ieżeli duch Praw , w którymkolwiek bądź wieku i Naa. 


sodzię , naypewnieysza. iest wskazówką panuigcego pod Owczas ducha oby~ 
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Czaynnści., Chcąc sig zatwierdzić o tey prawdzie, zapatrzmy sie, co o tym 
mówi Deleiopis Kromer : = Simplicissimam tunc jas erat apad Polonos, 
„» Śnoa sunno Jure disceptabatur, sed ex xquo, bono ac justo, pri- 
y» Vatorum controversia dirimebantar, Pluris erat Vir Fortis quan: diser- 
yy tus causidicus, Maentiri, fallere, callumniari , alienum appettere, ini- 
„ Guam liten: alere, turpes & infame ducebatur. Hine majus dc solum 
y» terme persistebat, in hominibus illis virtutis laudis & bellicz Rei stu» 
», diam. ,, 

Tak pięknie odmalowana od Dzieiopisa Kromera czasow onych 
obyczayność , nie potrzebowała zaiste ieszcze licznych Praw, występki 2wy- 
klə poskramiaigcych , iakoź wsam:y rzeczy ieszcze ich też prawie nie by- 
fo. Pierwsze dopiero za Kazimierza Wielkiego, inż przy schylku Piastów 

anowania , na pismie poiawione , iakimby tchnęły duchem, racz się przy- 
siuchać Przezacna Mfodzi. 

- Oto zaraz na czele ich daiesig widzieć pełna owey ‘wietey pro- 
stoty Pieśń od uwielhionego chwalą Niebian Polaka, Arcy- Birknpa Gnie- 
źnieńskiego Woyciecha afozona, którą pobožni niegdyś Przedkowie nasi, 
nie tylko w domach swych i Swiątyniach Pańskich , ale nadto w Obozach 
i samym placa, przed stoczeniem bitwy z Nieprzyiacielem , podniesione- 
mi do Niebios głosy wyśpiewywali. Oto daley po krótkim « a tym pro- 
stym i iasaym opisaniu Sądowego Processu, i niektorych ieszche arcy- 
zbawiennych uchwał , daią się natychmiast widzieć owe święte Kazimie- 
rza Wielkiego Ustawy, własność maiątku i umiarkowaną podług Praw 
Człowieka rostropnie , wolność , ubogiemu Rołnikowi iako istotnemu ka- 
żdego Kraiu dobroczyncy , zabeśpieczsiące. Widzieć s'ę daig Przywileis 
Miast, ich Prawa, Wolność , a zgała całą rządną Municypaincíc okre- 
$laigce, 

Nie wspominam ia innych Praw , bo dość iest i natych Przeza- 
cna Mfodzi! aby$z ducha ich brać miarę mogła, o panuiącey powszechnie w 
wiekach owych iak nayczystszey obyczayndści. Małe one w cafym swym 
ubiorze byly, wszystkie bowiem Piastów i Jagiellonów razem zebrane Pra- 
wa ‚iedna tylko dość mierna , pod imieniem Statutu ( wviąwszy Panowa- 
nie Zygmunta Augusta ) obeymaie Xigga. Ale majo ich tez i wiek on 
ieszcze daleki od skazy i zepsucia potrzebował. 

Nie ślęcza! Polski Mfodzieniec nad ogromnym, iak teraz, Praw swo- 
ich zbiorem , ale zo to wychowany ns fonie sameyże Cnoty, żywe oney w 
własnych Rodzicach czytaiąc co dzień przykłady , uczył się od nich bydź 
na cafe życie cnotliwym. Twardo chowany w domu, dał*kim od wszela- 
kiego zbytku , ukrzepiał zawczasu siły , i hartowaf zdrowie, aby ie w cza- 
sie wiasney na ofiarę mógł poświęcić Oyczyźnie. Przywykły do trzeżwo- 
ści, przyzwyczaiony do niewygnd, umiaf przestawac na tym, czego tył. 
ko istotna do zachowania życia wymagafa potrzeba. Nie wzrastała z 
nim chciwość nienesycona bogactw , bo nierozdzielny od nich przepych, 
choć w dostatnim Rodzicielskim domu, nie zarażaf icszcze szkodliwym 
swym blaskiem niewinnych oczn iego. Okryte Rynsztunkiem woiennym 
i rozmaitym orężem ściany , było to tedymą , choć naycelnieyszych Do- 
mów Polskich ozdobą. Widok ten bawiąc ieszcze Dziecinny wzrok iego, 
wzniecaf iuż w nim chęć do tego to chwalebnego rzemiosła , z którego 
chlubnym narzędziem , od dzieciństwa dobrze obeznany, umiał nim 2rg- 
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eznie robić , na onym Placa zwycięzkiey sławy, na którym nie skalany 
żadnym występkiem , z czystym zawsze stawaf sumnieniem , szlachetne to 
niosąc haslo: Zwyciężyć lubegingé za Wiarę, Wolność i swego dobrego 
Króla. Ol którego w nadgrodę tak chwalebnego męstwa, zyskiwał za- 
wsze świeże Coraz , nowych swych swobod i wolności, Preywileie. 

Nie kazil naówczas cnoty Polaka , onto haniebny wpływ obcych 
intryg, bo Polak wiernie do Królów swych przywiązany , nie tęskniąc sos- 
bie nigdy pod ich sfodkim Berłem , lubił, by nim władało cnotiiwe uko- 
chanego przez siebie Króla Plemie. 

Okropność Bez. Królewiów , nie niszczyła leszcze srogą pożogą Kras 
iu, kwitngly w nim Miasta, wolnym a tym bogatym síynac handlem, 
swobodnieyszy zaś nieco Roinik wolnieyszemi , tak teraz, uprawuiąc zie- — 
mię rękami , nucąc za plugiem pelne błogosławieństw Pienia, obficsze od 
Niebios dla niey upraszał plony. Nie znano nigdzie nędzy , a odgłos sam 
szczęśliwości Kraiu, z Zagranice ściągał do niego ludu tłumy. 

Imię Polski tak było sławne , iż się do niego garnęfy liczne Pro- 
wincye, a nawst cafe, przez swe z nim Ścisłego ziednoczenia związki, z 
chęcią nasiebie przyimowaly Narody , tak dalece: iż gdy ieszcre góru- 
iące dziś w Europie Mocarstwa , iedne w żadnym prawie nie znaydowafy 
się znaczeniu , drugie sameyże naszey hofdowafy Polszcze. Polska inż na- 
Ówczas slawnym , bitnym i potężnym w składzie iey Mocarstw , liczyła 
się Narodem. r 

Obraz dopiero przezemnie wystawiony Wam Przezacna Mfodzi ! 
tak obyczaiow, iak i szczęśliwości Narodu Polskiego iest Historya sześcią 
z okładem wieków , począwszy od Mieczysława pierwszego Chrześcianina, 
aż do Zygmunta Augusta ostatniego z Familii Jagiellonów. Jest to mo- 
wię Historya istotnego wzrosta właśnie iak od kolibki, az do doyźrzałe- 
go wieku, czyli do stopnia prawds!wey wielkości Polski. Jest to Histo- 
rya dwóch Prawem następstwa Psnuigcych Familii, których imiona iako 
tworcze sławy i szczęśliwości Narodu, Święte bydź w sercach i pamię- 
ciach wdzięcznych Połaków , bądź i w naypóźnieyszych wiekach , nigdy 
„nie zaprzestaną. Im to winna iest Polska nasza, Przezacna Mfodzi! tan 
nieoszacowany dar Wolności, na którą sobie Przodkowie nasi , pefnemi cno- 
ty obyczaiami, wiernym przywiązaniem do Króla, i onym walecznym 
mięstwem przez stopnie zaslugiwali. 

Już Wolność ta, w Epoce, o ktorey mówiemy, Jasngcego Do- 
mu Jagiellońskiego , stanęła na swym naywyższym szczycie. Juz Polak 
wówczas tak był wolnym, iż wolnieyszym bardziey bydź nie mógł , któżby 
więc nie mniemał , iz gdy Wolność ¡est naywiększym Człowieka szczę- 
ciem , następne więc ,aż do dni naszych od Epoki tey, wieki, będą dla 
Polski iedne z nsyszczęśliwszych, Ztymwszystkim: nie tak ¡est Przezacna 
Miedzi ! 

Wolność iest to on święty potok, z wysokiey góry, bo z łona Bò- 
stwa samego na ten padof nasz ziemi spfywaiacy , którego strumień ieze» 
li przez twardy i dobrze ustalony grunt płynąc, w brzegach się swych 
przyzwoitych utrzymuje , miły zaiste widok ludzkiemu oku, i bfogosfa- 
wioną obfitość niwom naszym sprawuie. Jeżeli zaś przez rzadki i niedość 
bądź od natury , bądź od ręki lndzkiey umocowany , słabe naówczas rwąc 


brzegi, 
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Brzegi . wylewem swym nadzwyc?aynym chionra ' eta nartemn posted p 
i onym pożądanym owocom ziemi klęskę pro: 


Twarda i ick naysurowsza Meralność z< scheu: kesigii połączona, 
umacnia grunt serca Człowieka , do wolnescl przes.” nego , czyste i od 
wszelkich bez-prawiów dalekie, obyczaie w karbach .; przyzwoitych nu. 


trzymuią. Insczey Wolność, chce Święta, gdy teu: oinemi zaporami 
wsparta nie iest , w potop się naynieszczęśliwszy, pogrążaiący wszystko, prze= 
mienia, A wszekoz tę prawdę , Przezacna Młodzi! w krótkim dwóch o- 
statnich wieków obrazie, widzieć ieszcze będziecie. 

Panował ieszeze nadwezas dach gorliwy Prawowierności w serca 
Polaka , panowała dzielność i męstwo. A wszakoż to wiek ten przede. 
ostatni, o którym teraz mówiemy, sławnych onych Zamoyskich, Zofkie- 
wskich , Czarneckich i Chctkiewiczów iest wiekiem, których zwycięzkie 
dziefa pewnie i nayodlegleysza w Drieiach Rraiowych wieńczyć pochwa- 
fami nie przestanie potomność. Coz potym kiedy iuż zagęszczona obca. 
w Kraiu naszym intryga , przez wplyw ubiegaiących się do Korony Mo- 
carstw , wośmiu w wieku tym Bez- Krolewiach , iuż czyste serce Polaka, 
zgruntu odmienifo. Kiedy dnmne możnowfadztwo to podłą ku obcym 
dla osobistych swych zysków podległością, to znowu wyniosłą w podchle. 
bnych częstokroć samego Panowanıa nadzieiach ambicyą zaigte, inż swe 
okropne, a zawsze równości Republikanckiey nayfatelnieysze , szeroko po 
Polszcze , rozpościerać zaczefo Panowanie.  Płaszczył się hardy mozno. 
wiadzca przed obcym pogranicznikiem , któremu cnotę, poczciwość i wła. 
sną zaprzedawał Oyczyzng , w sercach zaś niewinnych równych Współl= 
Braci swoich , truf on drogi miłości Oyczyzny sentyment , zasiewał ziar- 
no domowey niezgody , i iadem upodlaiącey wolność zarazaf stronności.. 

Stanąwszy Polak na szczycie prawie samym wolności, zamiast 
myśleć o oney stafey i żadney odmianie nie podiegfey Korstytucyi rzą- 
du swoiego , ktoraby mu prawdziwą zabesp'eczafa Wolność. Zamiast my- 
Hed o zawsze pewney a stosowney do rozległości Kraiu , swego obronney 
sile. Zamiast myśleć o Handlu, Rekedziefach i onym pierwszym bogactw 
Kraiowych źrzódle , toiest Rolnictwie , on nie pomniąc otym, iż tylko- 
los ogólny szczęśliwości wszystkich, uszczęśliwić może cały Naród , bla- 
skiem Zle zrozamianey Wolności zaślniony, takowe tylko na licznych swych 
Seymach stanowił Prawa , które mu albo duch prywaty, i osobistey ko- 
rzyści, albo duch obcey, bądź też i domowey, gorulgcego podówczas mc- 
¿nowladztwa dyktowsł intrygi. 

Tak niezgodny z duchem rządney wolności , duch on Prawoda- 
wstwa , skazuigcy zawsze ducha obyczayności, nie mógł iak tylko neyo- 
kropnieysze na Kray cały ściągnąć za sobą skutki. 

Zazdrosne dawney wielkości Polskiey ościenne z nią Mocarstwa 
korzystając z iey nierządu ,iuź się na jey ostatnią zmawiać zaczęły zgubę. 

Skofatana domową niezgadą Polska, stafa się nakoniec siedliskiem 
nigdy prawie nieustaigcey woyny. Niszczyły ią obce nieprzyjacielskie Woy- 
sta, gnębiły kilkokrotne domowe rokosze , pustoszyły Częste dzikich hord. 
Tatarzyna napady , a nie doznaiący dość silney rządowey nad soba opie-. 
ki, on nieprzeliczony gmin Ukraińskiego ładu, niecną Zdraycy iednego» 
supalony podnietą , nayokropnieysze ściągnął na nią pokilkakroć klęski, 
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tym wieku iaz zaledwie w grntach i obalinach swych zagrzebang nie zo» 
stała. Odpadfy od niey liczne i obszerne Prowincye , a pozostale ieszcze 
imie tylka, als nie ową dawną postać i ezdobę zachowały. 

Nadszedł nakoniec , Przezacna Mfodzi ! wiek ten ostatni w któ- 
tym Zyiemy. Ucisniona tylu klęsk poniesionych Polska, iaśnie widząc 
zrodfo nieszczęścia swego pochodzące z zepiutey tak to moralney, iako i 
polityczney obyczayności , iużby zaiste spostrzedz się powinna, a przez 
pówrót czystszych , a przeto zgodnieyszych z duchem wolnego Człowieka 
obyczaiów , wrócić do pierwiastkowey swey niegdyś szczęśliwości. 

Alec nie nadszed{ ietzcze kres przeznaczony od Nieba do podźwi- 
gnienia Polski. Wprowadzony przy końcu zeszłego wieku wśrzód samych 
nayokropnieyszych nieszczęść , cbfedny on i z samym zdrowym rozumem 
niezgodny zwyczay , psowania Seymowych Obrad , wprawiwszy Polskę na- 
szą w stan nieczułey i opfakaney niedofeznosci, nie dozwolił iey drogą 
Prawodawstwa , ani nawet pomyśleć o tym. Świeżo w wieku tym poia- 
wiony duch Irreligii, mylnie duchem Filozoficznym nazwany , każąc ros 
znm , skaził sarce i obyczaie Polaka, wygasil w nim ową dawną Staro- 
polską o cześć świętych Oftarzów gorliwość , a dosurowszey nieco mo- 
ralnosci poświęconey od Religii, wstręt w nim nieprzezwyciężony za. 
szczepil. 

Zastąpiła iey mieysce w sercu iego, chuć nie umiarkowana rosko- 
szy , nafonie którey zaraz od dzieciństwa pielęgnowany zamiast wzmacniać 
w sobie , onego iak dawniey ducha męstwa i waleczności , on do samey 
tylko przywykał prawie gnusnosci. Wprowadzony z Zagranice wraz £ 
wstępuiącemi na Tron obcemi Xiążęty , iuz wygórowany w Europie zby- 
tek, innym rządnym i obfitym w Rękodziefa Kraiom mniey szkodliwy , Pol. 
$zcze zas naszey dotąd ieszcze fatalny, pomnożywszy, nieznane nigdy za 
Przodków naszych , nam zaś teraz iuż te konieczne i nieuchronne Życia 
potrzeby, pomnożył orar nędzę i ucisk ubogiego Ludu , którego to potem 
zgromadzone Kraiowe dostatki , w mnóstwie nieprzeliczonym , za obce wy~ 
chodzify granice, na wykwintae roskosznego i zniewieściałego życia prze» 
mieniaigc się potrzeby. 

Tak różne wieku tego od wieków dawnych, iakeśmy widzieli, 
obyczaie, niedziw , Przezacna Młodzi! iż też w rożnym a tym dalekim od 
pierwszey szczęśliwości, Oyczyznę naszą postawiły stanie. Boć gdy 2 ota- 
czaiących ią Mocarstw , iedne z mało co ieszcze znaczącego, w krótkim cza- 
sie męstwem walecznego Monarchy, do pierwszego rzędu Europeyskich 
Mocarstw wyniesione. Drugie z hofdniącego nam Xięstwa, przez słabość 
naszą , z pod hofdu naszego uwolniwszy sie, w liczbie znakomitych Kró- 
łestw umieszczone zostało. My podtenczas nieszczęśliwi Polacy! wyzuci 
już z wszelkiey w składzie Mocarstw Europeyskich Konsyderacyi , ze stopnia 
jakieyżkolwiek ieszcze sławy, na stopień upokorzaiącego nas upodlenia spa- 
aiśmy. 
4 W posrzöd tak smutnev sytuscyi naszey , błysnął nam przeciez 
promyk nadziei, Przezacna Mfodzi! Przeznaczony od wieków dla szczęśli- 
wości Narodu naszego, wstąpił na Iron dz's Panuiący nam STANISŁAW 
AUGUST, który dziedziczną Krwie Jagieliońskiey cnote, wraz z mlekiem 
z piersi Macierzyńskich wyssewszy , od picrwszego zaraz momentu uwień- 
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eeenıs Skroni swych Koroną , myśleć troskliwie zaczął ,-iskby one dawną 
czasów jogiellcńskich Oyczyznie swoiey , mógł przywrócić szczęśliwość. 

Wypielęgnowany Staropolskim obyczsiem , na łonie semey Cnoty, 
prześwisdczył się o tym, iak to wicle Krsiowi każdemu zależy na dobrym 
wychowaniu Mfodzi, i +hotliwey oney Edukacji; i ztegoć to powodu 
w pierwiastkach zaraz Panowania swoiego, iuż dawno od innych Królów 
przez Pakta Konwents obiecywsne, On do skutku szczęśliwie przywiodf 
i utworzył to Szlachetne Korpus Wssze, pragnąc iak nayusilniey , abyście 
się ćwicząc w nim , podług nayzbawiennieyszych przepisanych Wam u- 
Staw Jego, wskrz.sic zaczssem w Narodzie tym mogli ducha męstwa, i 
oney Cnotliwey Sraropoiskiey obyczayności. Rozszerzy{ tym końcem poca- 
łym Kraiu świetfo Nauk, aby nim Polak oświeccny, letwiey, mógł poznać 
te nieszczęśliwe w obyczaiach Narodu swego wady, które go w otchłań 
okropnych k'ęsk i nieszczęść wszelkich pogrążyły. 

Nie nadaremnec byly tetak zbawienne Dobrego Króla chęci , spo- 
strzegł się Naród , i zwolna poprawniąc skażone swe obyczaie , czekał iuż. 
tylko na on kres w wyrokach 'Opatrzności , do podźwignienia się Polszcza 
przeznaczony. 

Nadszedł , dzięki Niebu! i ten przecięż pożądany dla Polski mo. 
ment. Zaigte pożarem Woyny ościenne z nami Mocarstws , dały nam 

org wolnieyszego nieco o sobie zaradzenia. Debramy z naycnotiiwszych. 
Mężów Skład dzisieyszego Seymu, duchem prwdziwey miłości Oyczyzuy 
zagrzany, a chęciom naylepszego z Królów degodny , i Styrem samey cno- 
ty. kierowany, po mężnym onym zrzuceniu haniebnega iarzma ebtey pod- 
złegłości, pierwsze swe natychmiast. obrócił na to staranie , aby przez ukaranie. 
niecnot , skażone Wspól- Rodaków swych mógi poprawić odyczaıe. 

Pracuie bezprzestannie wybór ten Cnotliwych Mę/ów , za przy- 
kladem Dobrego KRÓLA , nad uchwałą takowey dla Kraiu Konstytucyi, 
któraby zabeśpieczaiąc iak naygruntowniey , prawdziwą dla całego Narodu 
Wołność , przy ustanowionym nowym, a tym tak dawno oczekiwanym 
Rządzie, istotną iego mogła zagrantować szczęśliw ość. 

Odradza sig, Przezaena Młodzi! na nowo Polska Nasza, odrodzić 
A mysig nswzaieın powinniśmy, a odradzaiąc , podfng zdania iednego ing 
to wolnego Francuza, odwoiować natychiniast całą ostrość iak naysuro- 
wszey Moralnosci. 

Przeciągiem całym przydłuższego mówienia mego, starałem się 
W am, Przezecna Mlodzi, okazać: iż szczęśliwość -Polski , zawsze wiernie 
towarzyszyła cnotom moralnym 1 politycznym Polaków. Widzieliście, czym 
to byli w wiekach dawnych, czym w tych teraźnieyszych Polacy.: Prze- 
konać się Wam przynależy , iż Moralność pierwszym celem bydź powine 
na Waszey na tym tu miejscu Edukacyi. W niey Wysię ćwiczyć, i w 
niey iak nayusilniey gruntowsc powinniście.  Przeświadczeni o tey pra- 
wdzie , iż niestawszy się wprzód Cnotliwym, poczciwym, i Bogoboy- 
nym Człowiekiem, stec się nie można żadną mierą dobrym i użyte- 
cznym Kraiu Wolnego Obywatelem. 
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